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Rozesławszy świeżo wykazy zale­
głości preiiumeracyjnyełi, prosimy 
usilnie o rychłe tychże nadesłanie i 
odnowienie prenumeraty na arugie 
półrocze, względnie na trzeci kwartał.

Przestępstwa polityczne
(D okończenie).

Szkic.

W  ciągu wieków zmieniały się p o ­
jęcia przestępstw politycznych. B yły  
one rozmaite według tego, ja k  różno­
rodnym mógł być ustrój społeczny, 
przeciw któremu b yły  skierowane. To, 
co w państwach demokratycznych by­
ło zbrodnią, za którą srogo karano, 
w państwach despotycznych lub do 
absolutyzmu się skłaniających, ucho­
dziło bezkarnie a nawet miało cechę 
»prawności*. Ateńczycy n. p. mieli 
w ostracyzmie dzielną broń przeciw 
ambitnym, chciwym władzy ludziom, 
którzy zyskując coraz bardziej na po­
pularności, stawali się niebezpiecznymi 
dla wszechwładztwa demosu. A  cóż, 
widzimy u Rzym ian? W  czasach rze- 
czypospolitej spotykamy się tu z po­
jęciem tzw. crimm majestatis, który 
ma swą podstawę »w abstrakcyjnem 
pojęciu immunitae majestatis republi- 
cae«*). W  C o r p u s  j u r i s  c i v i l i s  
zaś znajdujemy tu i owdzie ustępy, 
które jasno tę zmianę pojęć w miarę 
wytwarzającego się nowego organi-

*) O stożyński. Perduellio i crimen m a­
jestatis W arszaw a 1886 str. 26 .

zmu państwowego przedstawiają. I  tak 
Ulpian mówi o crimen majestatis jako 
czynie skierowanym *adversus pnpidiim 
Romanum vef adversus securitatem 
ejus**), ale też w innym ustępie po­
wiada, że czynu tego dopuszcza się 
»hostiti animo a d v e r s u s  r e m p u -  
b l i c a m  v e l  p r i n c i p e m  anima- 
tusc**). W  Instytucjach zaś w tytule 
łd e publicis indiciis****) określona jest 
lex Julia majestatis, jako ustanowiona 
na tych, którzy » c o n t r a  i m p e r a  
t o r e m  v e l  r e m p u b l i c a m  aliąuid 
moliti sunt.« Rzeczpospolita i jej bez­
pieczeństwo stoją z początku na pierw 
szem miejscu, ale później ustępuje ona 
osobie cesara i jego dobru i schodzi 
na drugi plan. W średnich wiekach 
znowu, kiedy to pod wpływem chrze- 
ściaństwa i wzrastających uczuć reli­
gijnych ludów wszystkie instytucje spo­
łeczne a nawet i państwa same sy­
stem teokratyczny z właściwym mu 
odcieniem rzymsko-papieskim sobie 
przyswoiły i wskutek tego interesy 
religijne z potrzebami państwowemi 
identyfikowano, przestępstwa polity­
czne otrzymują cechę religijną i znane 
są pod nazwą »kacerstwa*. Wreszcie 
to samo, co u ludów starożytnych wi­
dać w państwach dzisiejszych. —  
W szystkie te przestępstwa jednak 
z różnych pochodzące czasów, mają 
to wspólne, łączące je  znamię, że

*) L. 1. § . 1. D.(ad legem Jul. maj.) 
X L V III., 4 . C. j. c. K rugera. Berlin 18 8 7 . 
I., p. 793.

**) L. u .  D. X L V I1I., 4 (to same 
w yd.) I. p, 794-

***) § . 3. Inst. (de pubjL indiciis) IV.
18 (toż wyd.) p. 5 7 .

zmierzają do zmienienia łub zupełnego 
zniesienia danej organizacji państwo­
wej, danego ustroju społecznego. Są 
zaś, ja k  już wiemy, ze względu na 
ciągły rozwój społeczeństw, »złem ko- 
niecznem* i wszędzie je  znachodzimy 
a mają tendencję bezsprzecznie po­
stępową, choć znowu tendencja ta nie- 
zawsze do p o s t ę p u  prawdziwego 
doprowadza lecz często nawet nor­
malny rozwój wstrzymuje lub na b łę ­
dne tory go prowadzi. W  obec tego 
nasuwa się pytanie, ja k  ma społe­
czeństwo a właściwie reprezentanci 
jego woli wobec tych groźnych dla 
danego porządku publicznego obja­
wów postępować, jakich środków mo­
gą i powinni oni użyć dia uniknięcia 
z jednej strony gwałtownych wstrzą- 
śmeń a zadośćuczynienia z drugiej po­
stulatowi ciągłego a koniecznego roz­
woju ludzkości.

Charakterystyczną w tej mierze 
jest okoliczność, że wszędzie przestęp­
stwa polityczne uznane są za »g łó ­
wne* i prawodawcy uwzględniając ich 
niebezpieczeństwo —  a że są w z g l ę ­
d n i e  niebezpieczne, przyznać należy 
—  w odnośnych przepisach do t e r r o ­
r y z m u  jako środka rzekomo najsku­
teczniejszego się uciekają. Dlatego to 
przepisy te ustanawiają na przestęp­
ców politycznych srogie kary a nadto 
liczne ś r o d k i  p r e w e n c y j n e  mają 
podobne czyny udaremniać i to już 
wtedy, gdy te jeszcze się znachodzą 
w stadjum przygotowania. Hebrejczy- 
cy, u których można się dopatrzyć

*) Ks Mojż. III. Rozdz. XXIV. 14 , 
15 i 16 .
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tego rodzaju przestępców w tzw. 
»bluźniercach«, karali ich śmiercią 
przez ukamieniowanie *). 'Grecy —  a 
w szczególności Ateńczycy —  skazy­
wali swych przestępców politycznych 
na wygnanie, co równało się śmierci 
cywilnej. U Rzymian uważano w cza 
sach królewskich przestępcę politycz­
nego za poświęconego pewnemu bó­
stwu (sacer) a każdy komu dostał się 
w ręce, mógł go zabić; w czasach 
rzeczypospolitej karano tego który 
ubliżył majestatowi państwa rzymskie­
go, ignis et aąuae interdictione t. j. 
wygnaniem i konfiskatą. W  czasach 
cesarskich zaś pociągano do odpowie­
dzialności i karano śmiercią nietylko 
za dokonane lub usiłowane tego ro­
dzaju czyny, a le  za s a m ą  w o l ę  
p r z e s t ę p n ą  i zamysł. Dowodem 
tego zaś osławiona lex quisquis*) któ­
ra nadto jeszcze rozciąga skutki nie­
korzystne z takiego czynu wynikające 
na niewinne potomstwo przestępcy. 
Kacerzy, ja k  wiadomo, palono na sto­
sie a nowe ustawy nie wiele ustępują 
pod tym względem swoim poprzedni­
czkom. Sławetna Teresiana n. p. mó­
wiąc o zadawnieniu przestępstw w yj­
muje w tej mierze »eiuige, hohe Ver- 
brechen insonderheit« a mianowicie, 
w pierwszej lin ii, zbrodnie przeciw 
bogu, panującemu, krajowi! K a rą  usta-

*) L. 5 . Cod. ad leg. Jul. maj. 9 , 8 
(cyt. wyd.) p. 373- Impp Arcadius & Ho- 
noiius AA. Eutychiano p p . : Quisquis cum 
militibus v. privatis, barbaris etiam scelestam 
inierit factionem aut factionis ipsius susce- 
perit sacram enta vel dederit, de nece etiam
virorum  illustrium, q u i .................... senatorum
etiam ( ............................ ) Cuius libet postrem o,
qui nobis militat, cogitaverit (cadem  enim 
e v e iita te  volimtaUm  sceleris, qua effectuwi
duniri iura v o lu e ru n t) ............................... gladio
seriatur.

nowioną na takowe jest ukwalifikowa 
na kara śmierci (qualifizirte Toćes 
strafe), któ-a u kobiety bywa wyko­
nywaną przez wydarcie piersi za po­
mocą rozpalonych szczypców*). Nie 
wiele lepszym b ył pod tym względem 
Fryderyk W ielki, który rozporządze­
niem z dnia 3. czerwca 1740 r. zniósł 
wprawdzie tortury ale zatrzymał je 
dla wypadków criminis laesae majesta- 
tis t j. zbrodni głównej i zdrady kra 
ju**). Zainicjowana przez tego same 
co króla a za następców jego ukoń- 
gzona pruska ustawa karna z r. 1794 
licznymi środkami prewencyjnymi sta­
ra się tłumić wszelkie groźniejsze obja­
wy »niezadowoleni i* ze rządu a im 
bardziej poważany jest dotyczący prze­
stępca tern ostrzejsza kara ma go 
spotkać ***) Kodeks karny napole­
oński (i8iij znowu zna tylko »śmierć 
i konfiskatę* jako kary na tych, któ­
rzy naruszają 1 bezpieczeństwo* pań­
stwa a najnowsze wreszcie płody pra­
wodawcze, dzisiaj obowiązujące lub 
projektowane dopiero wprawdzie już 
o wiele łagodniej traktują przestępców 
politycznych ale też i one uważają po­
dobne czyny już wówczas za karygo­
dne, gdy te zaledwie wyszły ze sta- 
djum przygotowania i stawiają je  na 
czele Widzimy to najpierw w kodt- 

iksie karnym pruskim z r. 1851/^który 
wymierza karę śmierci za »Hochver- 
rath (§. 6i)£ Landesverrath (§§. 67, 
68 i 69)* i za tzw. »Thatlichkeiten ge- 
gen die Person Jes Kaisers* a nastę 
pnie i w naszej ustawie karnej z r. 1852, 
która tak samo karze zbrodnię g łó ­

*) Berner. Die Stralggbng in D. s. 1751 
str. 23. §  16

**) T o  samo str. 32 §. 4 0 . — **’) To 
sam o str. 40  i 41 §§. 49 i 50

L I T E R A T U R A .

Żałow ać nam  bardzo należy, że 
tłum acz dotychczas nie dokonał tłum aczenia 
całej niemieckiej procedury cywilnej, lecz 
urw ał na rozdziale pierw szym  księgi drugiej 
t j : doszedł tylko do postępowania przed 
sądami okręgow ym i (Amtsgerichte) czyli do 
§u 4 56 ., gdy cała ustaw a obejmuje 872  §§.

Nadto do całości należy jeszcze ustawa 
w prow adcza z 30. stycznia I 8 7 7 .

Zaznaczyć jeszcze należy brak  d o k ła ­
dnego ty tu łu , w którym  powinno być w y­
rażone, że to jest ustawa dla Państw a 
niemieckiego z dnia 3o. stycznia 1887

Za to p. M i c h a ł e k  w wydaniu ko ­
deksu karnego pod względem formy zew nę­
trznej wszelkim wym aganiom  zadość czyni, 
a nadto z wielkim praktycznym  pożytkiem  
zam ieszcza w szystkie ustaw y uzupełniające

i derogacyjne a na marginesie no ty ; przed 
jaki sąd odnośny czyn karygodny należy 
z powołaniem  odnośnego paragrafu proce 
dury  karnej. D rukow any zaś obok tekst nie­
miecki przynosi podwójną korzyść, czyniąc 
zbędnym  czytelnikowi osobne nabyw anie 
tekstu niemieckiego i służąc do kontroli 
tłum aczenia, k tó ra  tem bardziej jest potrze­
bną, że tłum aczenie samo nie jest wolne od 
usterek językow ych, stylistycznych a naw et 
od spaczenia myśli oryginału. Najbardziej 
razi tłumaczenie słowa posiłkow ego „wer- 
den“ prawie wszędzie przez „zostać", co du 
chowi języ k a  polskiego nie odpowiada, tu­
dzież niewolnicze używanie form y biernej, 
chociażby ją  naw et łatw o m ożna było z a ­
stąpić formą czynną, duchowi języka od­
powiedniejszą. Inne szczegółowe usterki, 
któreśm y dostrzegli, są następujące :
„Gesetz" =  tł. „praw o", my =  „ustaw a". 
„V ersam m lungsrechtŁ =  tł. „praw o zbiera­

nia się", my =  „praw o zgrom adzania 
się".

wną (Hochverrath §. 59) i to nawel 
wówczas, gdy czynność podjęta w tym 
kierunku pozostała bez skutku.

Dziś jeszcze są ludzie i to nawel 
uczeni, którzy doradzają, ja k  naj­
ostrzejszego obchodzenia się z prze­
stępcami politycznymi, ale życie i hi 
storja poucza nas, że podobne środki 
prawne okazyw ały się zawsze bezsił 
nymi a nawet sprowadzały za sob  ̂
skutki w>-ęcz przeciwne tym, którycł 
się właśnie po nich spodziewano. W e­
dług niezmiennych praw przyrody i 
odpowiednio do właściwości natury 
ludzkiej wszelkie Darcie w jednym kie­
runku wywołuje przeciw działanie, któ­
re jest tern silniejsze, im natarczywsze 
jest owo parcie, ciemiężenie i ucisł 
zawsze i wszędzie wywołać musi po 
drugiej stronie reakcją, która staje 
się niekiedy groźną a ogromne przy­
biera rozmiary, gdy prześladowani są 
przestępcami politycznymi w naszem 
tego słowa rozumieniu t. . jeżeli dzia­
łają nie dla siebie z pobudek egoisty­
cznych, ale bez najmniejszej dla sie 
bie korzyść’ dążąc jedynie do p o p ra­
wy złych stosunków, z powodu któ­
rych cierpi społeczeństwo nie mogące 
ani normalnie się rozwijać ani po­
szczególnym indywiduom względnego 
dobrobytu zapewnić. Co więcej ! W  po­
dobnych wypadkach trudno nawet 
środk> owe użyte przez władzę prze­
ciw nowatorom pomimo całej tej ich 
zewnętrznej prawności nazwać legal­
nymi ani też ze stanowiska samego 
państwa nawet uzasadnionymi. Dzisiaj 
już nie ma sporu co do tego, że nie 
lud dla państwa ale państwo dla lu­
du istnieje a wobec tego też działa1- 
ność przestępców politycznych wyrę­
czająca państwo a względnie rząd tam. 
gdzie takowy dz.ałać powinien, ale

„vou ir.ehr ais fiinf Jahren", (§. 1.) =  tł. 
„więcej pięciu lat", my =  „wyżej pię 
ciu lat*, „ponad pięt la t“. 

„U ebertretung" =  tł. „przew inienie", m y =  
„przekroczenie", „(u tarte)".

„im Sinne" =  tł. „w myśli", my =  „w m yśl". 
„Zuchthausstrafen" (§. 1 4 ) =  tł. „kara do ­

mu karnego", m y =  „kara w domie 
karnym ".

„Stralłosigkeit gew ahrt werden wiirde" =  
tł. „bezkarność przychylonaby została", 
m y=-„ bezkarność zape w nionąby została. “ 
Ustęp z § 16 w ypadł dwuznacznie z p o ­

wodu złego szyku słów, dla tego zam iast: 
„skazani ua karę więzienia w zakładzie w ię­
ziennym na sposób ich zdolnościom i sto 
sunkom  odpowiedni zatrudniani być m ogą"; 
lepiej powiedzieć : „skazanych na karę wię 
zienia wolno zatrudniać w zakładzie w ię­
ziennym i t. d .“
„Freiheitsstrafe" (§ . 2 6 ) =  tł. „kara wol­

ności* (logiczna niedorzeczność), my =  
„kara na wolności", „kara  uwięzienia"



sprawiedliwiające ją  pod wielu wzglę­
dami, dalecy jesteśmy od życzenia so­
bie takowej W skazaliśmy na nią, j a ­
ko na naturalny skutek nieracjonal­
nego postępowania rządów, które do­
tychczas prawie wszędzie identyfiko­
w ały i identyfikują dążenia państwowe 
z interesami poszczególnych zazwyczaj 
materjalnie najsilniejszych klas, wsku­
tek czego też zajmują partyjne stano­
wisko zamiast objektywnego. Z tego 
zaś wynikają dalsze zgubne dla spo­
łeczeństwa konsekwencje, które jednak 
zazwyczaj mszczą się na rządzie sa­
mym Mianowicie rząd stając się opie­
kunem jednej tylko części ludu, musi 
koniecznie być dla drugich w najle­
pszym razie czemś w rodzaju ojczyma 
i zamiast co miałby wyrównywać nie­
równość: klasowe, łagodzić walkę o 
byt, chronić jednych od wyzysku dru­
gich, sam przyczynia się ao zaostrze­
nia się antagonizmu rozmaitych warstw 
społecznych i w ten sposÓD sam kon­
sekwentnie, choć nieświadomie działa­
niem swem warunkuje i przyspiesza 
wybuch. A  ja k  powiedzieliśmy, nie ży­
czymy sobie tego, bo też nikt *-ozsą- 
dny życzyć go sobie nie może a już 
co najmniej - sądzimy —  rząd sam. 
Chodzi tylko o to, aby tenże nie był 
zaślepionym i nie ufał za wiele siłom 
matfirjalnym, jakim i rozporządza, aby 
zechciał zrozumieć, że ludzkość cią­
gle się rozbija i że rozwoju tego na 
długo wstrzymać nie można a gdzie 
zarodki nowych myśli, nowy h reform 
powstają, tam ich tłumić nie należy, 
bo orte właśnie tem prędzej dojrze­
wają i tem groźniej wzrastają, im bar 
dziej nieprzyjazne są warunki ich by­
tu. Licząc się tedy z tem. co być mu­
si, należy przy tłumieniu przestępstw 
politycznych i zapobieganiu (w dalszej
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linii) krwawym przełomom dziejowym, 
porzucić te środki, które dotychczas 
w podobnych wypadkach zastosowy- 
wano i jąć się innych, zwłaszcza, ze 
—  ja k  to wykazaliśmy —  leży to tak 
w inter esie rządu ja k  i ludu. Miano­
wicie powinienby on sam wziąć na 
siebie rolę szczerego i sumiennego 
reformatora i ze stanowczością nie- 
znającą żadnych względów usuwać złe 
nurtujące w społeczeństwie, choćby 
przyszło mejedno zniweczyć i na no­
wo w innej formie odbudować. D c te­
go potrzeba pewnego wzniesienia się 
ponad społeczeństwo, ponad potrzeby 
i namiętności chwili, pewnego otrzą- 
śnięcia się ze sympatyj i antypatyj 
wsanych już z mlekiem matki lub 
z życia wyniesionych, pewnej bodaj 
względnej bezstronności w ocenianiu 
stosunków i danego położenia. W iem y 
bardzo dob-ze o tem, że taki rząd 
jest niestety, tylko ideałem, pium de- 
s.deriunij ale też o ideałach wspomina 
się nie w tej myśli, że urzeczywistnić 
się mogą, ale w tem przekonaniu, że 
nie jest wykluczona możliwość zbliże­
nia się do takowych. W  każdym zaś 
razie wymagać można, ba nawet do­
magać się trzeba, aby zwykły me­
chanizm środiów  prąwnych grupujący 
wypadki podług ogólnych, zazwyczaj 
nieistotnych ich znamion, lubujący się 
w przeciętnych obliczaniach, wysuwa­
jący na pierwszy plan praktyczność, 
w tym wypadku ustąpd i politycznych 
przestępstw w swe błędne koło nie 
wciągnął. Jeżeli zaś prawodawcy ze 
względu na pewne stąd powstać mo­
gące trudności tego dopuścić nie mo­
gą, to niechże nie wpychają do tego 
samego zakresu czynów, które mają 
rozmaitą wartość etyczną, i nie trak­
tują, jako przestępców politycznych,

nie chce, czy nie może, jest. bardziej 
Usprawiedliwioną i uzasadnioną, niż dą­
żenie władzy do niweczenia takowej. 
A ze zdaniem naszem nie stoimy od- 
°sobnieni. Profesor insbrucki dr. Geyer, 
którego nikt nie zaliczy do radyka­
łów, powiada*) »Selbst die Rechts- 
•idee wird unter einer (selten sich ver 
»wirklichenden) Voraussetzung, wenig- 
»stens fu r  die Endabsicht, das Ziel 
*der sich Kmpórenden, wenn auch nicht 
*fiir die Mittel sprechen, dann nam- 
‘ lich, wenn diese wirklich den Frieden 
‘ Wollen, welcher sich mit einer besse 
»ren (weil naturgemasseren uf. sittli- 
*cherenj Rechtsordnung verbinden wird 
»u. zwar ihn wollen nicht bloss aus 
»Riicksichten fur die eigene Wohl- 
»fahrt, sondern a u s  sittlichen Moti 
ven<. ; a o rewolucji powiada: „Sie (die 
»Revolution) wird das bei zueitcm Klei- 
>nere unter zwei Uebeln sein, wenn 
>wirkliih die sittlichen G ile r  des 
»Volkes durch sie gerettet werden 
»kónnen* Nawet B l u n t s c h l i  mimo 
wielu zastrzeżeń, które u niego w tak 
drażliwej kwestji są całkiem natural­
nymi wyraża się o niej, że »jest pra­
wie zawsze nieprawną ale nie zawsze 
niesłuszną —  jest po największej czę­
ści złamaniem prawa, ale niekonie­
cznie zbrodnią*, przymzem uznaje wy­
raźnie pewne jej uprawnienie >jako 
> prawa naturalnego ludu, który w in- 
»ny sposób ratować się nie może***).

*) Geyer. Geschichte u. System der 
Rechtsphilosophie (Innsbruck 1868). II. §. 8 . 
Revolution u. Legitim atat) str. 214  i 2 1 5 ,

**) Bluntschli — Lehre vom m odernen 
Staat III. (Politik) Stuttgart 1876  str. 2 0 7 .

Przytaczając te zapatrywania Geye 
ra i Bluntschli’ego na rewolucją, u

„Strafbetrages" (§ . 2 8 )= t ł .  „kw oty karnej", 
my =  „kw oty zasądzonej lub grzyw ny". 

,A berkennung der biirgerlichen E hrenrech te“ 
(§ . 33 i n.) —  tł. „odsądzenie obyw a­
telskich praw  honorow ych", my =  „po­
zbawienie obyw atelskich pr. h." lub o d ­
sądzenie o d ob. pr. hon.

„unbrauchbar machen" (§. 4 1 ) =  tł. „u- 
niezdatnic'11, my —  uczynić niezdatnym ". 

„W er den Entschluss bethatigt h a t“ (§- 4 3 ) 
tł. „ktokolw iek zam iar dowodzi", 

my =  „zam iar objawia".
„Anstifter" (§. 48) =  tł. „pobudca", my =  

„podżegacz".
»als“ (§• 57 i in.) =  tł „gdzie", m y =  

„gdy".
„Die S trafbarkeit erhohen" (§. 59  i n ) =  

tł. „karygodnośc zw yższać", my =  „k. 
podnosić, pow iększać".

„welcher die W affen gegen das deutsche 
Reich oder dessen Bundesgenossen 
tragt" (§. 88 i n.) =  tł. „k tóry  broń 
przeciw Rzeszy niemieckiej lub sp rzy ­

m ierzeńcom  jej niesie", my =  „który 
broń na Rzeszę iiiem." lub na które 
państw o zw iązku podnosi".

„Eine auf Gefahrciung . • • • gerichtete Ab- 
sicnt — ist nicht erlorderlich (przyp. 
str 5 1 ) —  tł. „Zamiaru kierującego na 
narażenie . . . .  nie w ym aga się" my 
—  „Zam iaru skierow anego do naraże­
nia . .  . nie potrzeba."

„befreundeten Staaten" (str. 5 5 )  =  „pań­
stwa sprzyjaźnione", my „państw a za­
przyjaźnione".

„Sofern in dem anderen Staate dem D eut- 
schen Reiche die Gegenseitigkeit ver- 
biirgt ist" (§. 102) =  tł. „skoro w innem 
państw ie R zeszy niemieckiej (dw uznacz­
nie!) wzajemność jest poręczoną", my == 
„o ile inne państw o poręcza Rzeszy 
niemieckiej wzajem ność."

„A uf A ntrag" (§. 103) =  tł. „za wnios­
kiem ", my =  „na wniosek."

„G eschaftstrager" (§. 104) =  tł. „spraw nik" 
(razi russycyzinerr.’) my (nie mamy

odpowiedniego w yrazu ale w tym  razie 
m ożna użyć wyrażenia) „inny w ysłan­
nik."

„Angriff" (§ 117 i n.) =  tł. „atak", my =  
„napad", „zaczepka."

„Abgeschlossene Raum e" (§. 123) =■ tł. „za­
warte (niezrozum iałe!) miejscowości", 
my =  „zam knięte miejsca."

„Stliter und V orsteher der W b in d u n g "  
(§. 128) =  tł. „fundatorzy i przełożeń: 
zw iązku", my =  „tw órcy i naczelnicy 
związku."

„W er Angelegenheiten des Staats zum  Ge- 
genstande einer VerKiindigung oder 
E ro^terung  m acht" (§ l3 o ) =  tł. „kto  
stosunki państwa obiera za przedm iot 
objawienia lub rozpraw y", m y =  „kto 
stosunki państw a ogłoszą lub rozstrzą 
sa“ , albo „podaje do wiadomości i 
rozbiera."

,jOder den durch ein solches Siegel bew irk- 
ten amtlichen Yerschluss aufhebt" (§. 136)



a zatem na równi, wodza przedajnego 
dla p^zedąjności samej, zdrajcę, któ 
ry  dla pieniędzy jest szpiegiem nie­
przyjaciela we własnej ojczyźnie, a 
owych szermierzy postępu, którzy 
wciiodzą w konflikt z gnijącem społe­
czeństwem i ściągają na siebie miecz 
iście ślepej sprawiedliwości ludzkiej.

H. Goldhammer.

Reforma rtudjów prawniozych.
M inister ośw iaty  zaw ezw ał był faku l­

te ty  praw nicze w szystkich austrjack ich  
u n iw ersy te tó w  do dania opinji, w jak im  
k ie runku  byłaby  pożądaną reform a un i­
w ersy teck ich  studjów . Opinje te  nadeszły 
ju ż  do m in is te rs tw a , a  zaw ie ra ją  one b a r ­
dzo obfity in a te r ja ł, do zbiorow ych bo­
wiem odpowiedzi faku lte tów  dołączono 
tak że  osobiste zdania w ielu profesorów , 
odnoszące się  czy to  do całości studjów  
praw niczych, czy też  do poszczególnych 
przedm iotów . Oto możliwie najtreśc iw sze  
zestaw ien ie  tych  odpowiedzi:

Kolegjum profesorów fak u lte tu  praw ni 
czego w uniw ersytecie w ie d e ń s k im  czyni 
następu jące wnioski:

W ykłady p rak tycznej filozofii, h isto rji 
au strjack ie j, h isto rji pow szechnej, tudzież  
austryack iej s ta ty s ty k i, m ają  u trac ić  cha­
ra k te r  kolegjów obowiązkowych. W  p ierw ­
szym  sem estrze  m a być zaprow adzone obo­
w iązkow e kolegjum  encyklopedji nauk  
praw no-państw ow ych w w ym iarze dwóch 
godzin tygodniow o; — kolegjum  p raw a  ko­
ścielnego ma być o dw ie godziny zreduko­
w an e ; — teoretyczna ekonom ia społeczna 
(pięć godzin) ma być w pierw szem  dwule- 
c iu  przedm iotem  obowiązkowym: — rów nież 
obowiązkowym przedm iotem  ma być filozo­
f i a  praw a, k tórej w edług wyboru ma się 
słuchać  w ciągu czterolecia; — dalej m ają  być 
uznane obow iązkow em i trz y  kolegja po 
pięć godzin, a m ianowicie: 11 ogólne p ra ­
wo państw ow e, 2) au s trjack ie  praw o p a ń ­
stw ow e, 3) n au k a  adm inistracji i austry - 
ack ie  praw o adm in istracy jne, przyczem  
pozostaw ia  sie profesorow i swobodę połą-

=  tł. „lub uskutecznione pieczęcią taką  
obw arow anie (n iezrozum iałe!) urzędow e 
uchyla", m y —  „zam knięcie urzędow e."

„Des stehenden H erres“ (§. 140) =  tł. „sto­
jącego w ojska", m y =  „armii stałej."

„Tauschung" (§. 143  i n.) = t ł .  „zaw ód", my 
=  „zm ylenie", „ułuda", „oszukaństw o."

„Zusam m enstoss der Schifte" (§. 1 4 5 ) — tł. 
„uderzenie o siebie ok rę tów ", m y =  
„zderzenie się okrętów.®

„O der sonst in V erkehr zu bringen" (§. 146) 
=  tł „lub zkąd inąd", m y =  „lub 
w ogóle w obieg puścić."

„V errufenes Geld" (§. 146) =  tł. „pieniądze 
osław ione", m y -=  „pieniądze w y w o ­
łane z obiegu."

„Unechtheit des Geldes* (§. 148) =  tł. „nie­
praw ość", my =  „nieprawdziwość."

„Zins- Gewinn antheils- oder Erneuerungs- 
schein" (§. 149) =  tł. „kupony czyn­
szow e", „certyfikaty na udział lub bi­
lety odnow ne", m y  =  „kupony (procen­
towe), udziały losowe lub talony."

czenia albo ro zdz ie len ia  tych trzech  przed­
miotów. — L iczba  godzin ósmego sem estru  
ma być pow iększona dc 20 w tygodniu; — 
liczba godzin nauki skarbow ości w sem e­
s trze  le tn im  podniesiona o jednę.

Co do e g z a m i n ó w  p a ń s t w o w y c h  
wnosi fak u lte t, żeby w m iejscu s ta ty s ty k i 
w łączyć do egzam inu au strjack ie  praw o 
konstytucyjne, tudzież austrjack ie  praw o 
adm inistracy jne w zarysach ; a d la  egzam i­
nu sądow niczego przy jąć  jak o  zasadę, iż 
należy unikać pytań, odnoszących się do 
podrzędnych szczegółów, n a  k tóre w łaśc i­
wie dopiero p rak ty k a  da odpow iedź. Sądo 
wniczy i polityczny egzam in państw ow y ma 
być ex leye uw ażany jak o  zastąpiony przez 
w łaściw e rygorozum .

D la podniesienia frekw encji należy: r o ­
k u  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  n i e  z a l i c z a ć  
d o  c z a s u  s t u d j ó w ,  a unikając bezpo­
średniego  przym usu do uczęszczan ia  na 
w ykłady i z uw zględnieniem  właściwości 
w iedeńskich (stosnnków , zam ianow ać oso­
bnego, dobrze udotow anego. rek to row i i 
dziekanow i podw ładnego u rzędnika uni­
w ersyteckiego, którego zadaniem  byłoby 
czuw ać nad tem , czy zapisani słuchacze 
przebyw ają  w W iedniu. W reszcie podnosi 
kolegjum profesorów myśl, czy nie byłoby 
dobrze, k a r ty  legitym acyjne zaODatrzyć w 
fotografie.

Z m nóstw a odrębnych zdań podniesie­
my ty lko  co w ażniejsze. P rofesor E x n e r  
żąda, aby każdy słuchacz był obowiązany 
w ciągu cztero lecia  słuchać  kolegjów z 
h isto rycznych , filozoficznych albo filogicz- 
nych um iejętności, po pięć godzin tygo­
dniowo, przyczem  szczególniej zalecałyby  
sie w ykłady now ożytnej h isto rji a u s tr ia c ­
kiej. M e n g e r  żąda obowiązkowego kole­
gjum z polityki ekonomicznej i  s ta ta s ty c z - 
nej. H o f m a n  sądzi, że ze wzlędu na b a r­
dzo obfity i co toku m nożący się m ateryał 
nowszego ustaw odaw stw a, należałoby z re ­
dukow ać m a te rja ł egzam inacyjny p rzy  są­
downiczym egzam inie i ściślej gc og ran i­
czyć. L u s t k a n d l  o św iadcza się p rz e ­
ciw poruszonej p rzez m in isterstw o myśli 
rozdziału  studjów  praw niczych  na kam e- 
ra lis tyczne  (polityczne i adm in istracy jne) 
a  sądownicze — ponieważ p rak ty k a  sam a 
aż nazby t wcześnie rozdzia łu  tego dokona,

„Offenbarungseid" (§. 162) =  tł. „przysięga 
wyjawnicza", m y =  „przysięga w yja­
wienia."

„Abbildungen oder D arstellungen" (§. 184) 
=  tł. „obrazy lub przedstaw ienia", my 
=  „obrazy lub w izerunki."

„Eine erkannte Busse schliesst die Geltend- 
machung eines weiteren Entschadigungs- 
anspruches aus" (§. 188) =  tł. „ W y ro ­
kow ana pokuta w yklucza dochodzenia 
wszelkiej dalszej pretensji na w ynagro­
dzenie", :m y =  „Orzeczenie grzyw ny 
w yklucza dochodzenie wszelkiej dalszej 
pretensji do w ynagrodzenia."

„Die H erausforderung zum Zw eikam pf m it 
tódlicnen W afien" (§. 2 0 1 ) =  tł. „ W y z ­
wanie na pojedynek bronią śm ierć za­
dać m ogącą", m y =  „W yzw anie na 
pojedynek na broń  zabójczą."

„Insonderheit" (§. 2 lo )  =  tł. „po szcze­
góle", m y —  „w szczególności", „mia­
nowicie."

a  rozdział ten  w sam ej nauce przyniósłby 
u szcze rb ek  w ykszta łcen iu  prawniczem u- 
P f a f f  ośw iadcza się  p rzeciw  wszelkim 
środkom  przym usow ym  co do frekw encyi 
a żąda, by jednoroczną słnżbę wojskową 
odbywano po ukończeniu studjów . D a u t -  
s c h e r  żąda zaprow adzenia „austrjacko- 
w ęgierskiego p raw a  państw ow ego", jako 
przedm iotu obow iązkow ego. I u a m a  - S t e r -  
n e g g  i N e u m a n n - S  p a l  1 a r t  bronią go 
rąco — a sądzim y, że słuszn ie  — za trzy ­
m ania s ta ty s ty k i, jako  przedm iotu  obow ią­
zkowego. M e n g e r  wnosi votum seperatum 
co do stanow iska nauki po lityk i ekonom i­
cznej, s ta ty s ty k i i państw ow ej rachunko­
wości i żąda dla tych przedm iotów  pod­
wyższenia liczby godzin obow iązkow ych.

Grono profesorów  faku lte tu  p raw nicze­
go w K - a k o w i e  żąda, ażeby nauki h i -  
s t  o r  y  c z n o-p r a w n e by ły  ukończone w 
t r z e c h  (a nie jak  dotąd w czterech) s e - 
tu e s t  :• a c h, żeby z obow iązkow ych p rzed­
miotów uchylić praw o niem ieckie a n a to ­
m iast p rzy jąć  dawne p r a w o  p o l s k i e ,  
jak o  przedm iot obowiązkowy w uniw ersy­
tecie  k rakow skim  i lw ow skim . P rzew ażna 
większość kolegjum  profesorów  ośw iadczy­
ła  się za z n i e s i e n i e m  o p ł a t y  c z e ­
s n e g o ,  k tó reby  p rzy  rów noczesnem  pod­
niesien iu  płac profesorów  należało zastąpić 
s ta łą , do kasy  państw a w pływ ającą tak są  
inskrypcyjną. Dalej żąda faku lte t, żeby nro- 
fesorow ie w ydziału  p raw niczego  byli u w a ­
żani za  uzdolnionych do urzęau sędziow ­
skiego — i proponuje g run tow ną reformę 
rygorozów  na w zór niem iecki, przyczem  
ed kandydatów  do dok to ra tu  żądanoby obo­
w iązkow o rozpraw y naukow ej. Prof. F i e -  
r i c h  żąda, ażeby zaprow adzić obowiąz­
kowo prak tyczne ćw iczenia  z p raw a pry­
w atnego, karnego, handlowego i w ekslow e­
go, z. procedury k a r n e j . i ..cyw ilnej B rof 
R o s e u b l a t t  żąda, żeby praw o karne  w 
trzecim  roku było obow iązkow e p rzez dwa 
sem estry . Prof. D a r g u n  sk ład a  votum se­
paratum  za za trzym aniem  praw a niem ie­
ckiego, prof. K l e c z y ń s k i  za z a trz y ­
maniem o p ła ty  czesnego.

L w o w s k i  fak u lte t praw niczy  wnosi, 
aby zaprow adzić naukę p a rty k u la rn y ch  
praw  poszczególnych krajów koronnych — 
co byłoby ty lko rozszerzeniem  w niosku fa-

„Die F rąuensperson der W illensbestim m ung 
des Verfiigungsherechtigten entzogen" 
(przyp. na str. i l 3 )  =  tł. „niewiasta 
uchylona od pobudki (co to ma zna­
czyć ! ?) upraw nionego do rozporządza­
nia jej osobą", my =  „niewiasta uchy­
lona lub uprow adzona z pod w ładzy itd."

„W enn l)  aus einem zum Gottesdienste 
bestim m ten Gebaude Gegenstande ge- 
stohlen w erden" (§. 242) —  tł. „jeżeli
l )  z budynku do służby bożej p rzezna­
czonego k r a d z i o n e  b y w a j ą  p rzed ­
mioty m y =  „jeżeli itd. s k r a d z i o ­
n o  przedm ioty."

„Reisegepack" (§. 243) =  tł. „pakunek  po- 
drózow y", m y —  „pakunek  podróżny."

„W er eine U rkunde unterd ruck t" (§. 2 7 4 ) =  
tł. „ktokolw iek dokum ent przytłum ia", 
m y =  „ktokolw iek dokum ent zataja."

„A pprooirte Medizinalperson* (§. 2 7 7 ) =  tł- 
„zatw ierdzona osoba lekarska", m y =  
„upow ażniona osoba lekarska ."
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ku lte tu  krakow skiego o naukę p raw a pol­
skiego. Ż ąd a  dalej zaprow adzen ia  obowią­
zkowych ćwiczeń p rak tycznych  z najw a­
żniejszych przedm iotów , tudzież g ru n to ­
wnej reform y porządku egzam inacyjnego, 
tak  — ażeby w miejsce egzam inów  p a ń s t­
wowych by ły  cztery egzam ina roczne, a 
złożenie tych czterech  egzam inów , żeby 
upraw niało  do służby  rządow ej. P rzeciw  
tem u w nioskowi wnieśli prof. Ź r ó d ł o  w s k  i 
i K a s z n i c a  votum separatum, z powodu, 
że obniżyłoby to poziom uniwei s y te tn , a 
profesorow ie byliby  p rzeciążen i p racą  eg za ­
m inacyjną

F a k u lte t  p raw niczy  u n iw ersy te tu  n i e -  
m i e c k i e g o  w P r a d z e  wnosi (zgodnie 
z krakow skim ), żeby przedm ioty h is to ry cz ­
no praw ne ukończono z trzecim  sem estrem  — 
przez co zyskanoby jeden sem ester na  n a u ­
kę praw a nowoczesnego. W czw artym  se­
m estrze filozofia p raw a ma być obow iąz­
kową S ta ty s ty k ę  au s trjack ą  rad z i faku lte t 
pozostaw ić jak o  przedm iot obowiązkow y 
ale nie egzam inacyjny. F a k u lte t  prosi mi­
n is tra  aby p rzy s tąp ił do zbadania  spraw y 
i mego podziału  sem estrów  — a frekw en­
cję s ta ra ł  się podnieść przez zaostrzen ie  
przepisów  egzam inacyjnych.

F a k u lte t p raw niczy c z e s k i e g o  u n i ­
w e r s y t e t u  w P r a d z e  wnosi, ażeby 
ty lko te  przedm ioty było obowiązkowe, 
k tó re  m ają być egzam inow ane. Egzam in 
polityczny ma obejmować: ekonomię społe­
czną, skarbow ość, au strjack ie  praw o kon­
sty tucy jne  i adm in istracy jne. P ierw szy (hi- 
storyczno-praw ny) egzam in, ma być sk ła ­
dany po ukończeniu trzeciego sem estru . 
W niosek prof. Z u k r a ,  aby s tu d ja  p ra ­
w nicze trw a ły  4 la ta  — odrzucono.

F a k u lte t  praw niczy w G r a c u  zaleca 
podzia ł roku szkolnego na dw a r ó w n e  se- 
m estra , podobnie ja k  w gim nazjach; P r o f .  
G r o s s  żąda czterech egzam inów p aństw o­
wych z końcem każdego roku  — co je ­
dnak odrzucono. P r o f .  L u s c h i n  wnosi 
o zaprow adzenie nauki h isto rji p ań stw a  i 
p raw a austrjack iego .

W faku ltecie  praw nym  w I n n s b r u k u  
podniósł p r o f  S c h i f f n e r  cały  szereg 
projektów , i t a k : zniesienie opłaty  cze­
snego (znodnie z Krakowem ) — zaprow a­
dzenie sta ły ch  ta k s  pobieranych na rzecz

skarb u  p ań stw a  — użycie tych zw iększo­
nych dochodów na s ta le  podwyższenie pen- 
syj i em ery tu r profesorów  — tak ież  sam e 
użycie ta k s  egzam inacyjnych i doktorac- 
kich — usystem izow anie  nowych płac p ro ­
fesorsk ich  w edług normalnej wysokości 
rang i. Kolegjum nie dało zdan ia  o tych 
w nioskach. P r o f .  P u r t s c h a v t  w nosi za­
prow adzenie nowego roku jako przejścio­
wego z gim nazjum  do uniw ersytetu . P ro f ' 
N i s s l  obszernie a  bardzo surowo k ry ty k u ­
je obecną organizację gimnazjów, a  zw ła­
szcza egzam iny dojrzałości, u p a tru jąc  w 
w adach  tej organizacji główny powód, dla 
którego un iw ersy te ty  nie osiągają pożą­
danych w yników.

W reszc ie  fak u lte t praw niczy w C z e r ­
n i o w c a c h  wnosi: egzamin praw no-polity- 
czny ma być sk ład an y  p r z e d  sądow ni­
czym  — kaudydaci sk ład a jący  egzam in 
historyczny  i sądow niczy mają być obow ią­
zani do opracow ania pisemnego k lau zu ro ­
wego — uczęszczanie na  niektóre ćwiczę 
n ia  sem inarzyckie  ma być obow iązkow em  — 
rów nież obow iązkow ą ma być h is to ria  i 
m etodyka s ta ty s ty k : — za to w ykłady 
powszechnego p raw a państw ow ego nie m a­
ją być obow iązkow e. N . Eef.

S Ą D O W N I C T W O  

Ochrona włościan

(A . S.) W  Nr. 160 Nowej Reformy, d. 
16 b. m. w arty k u le  „Do naśladow ania," 
ogłosiliście okólnik naczelnika sądu w B rzo­
zowie dc gmin tegoż puwiatu, w przedm iocie 
w ykorzenienia pokątnego p isarstw a, a w ce 
lu  ostrzeżen ia  ludności przed szkodą, jaka  
z ak tów  pokątnie spisyw anych w yniknąć 
może — zw łaszcza w spraw ach K s i ą g  g ru n ­
towych.

Pokrew r.y tem u okólniK, odnoszący się 
do sp raw  tak  niesłychanej wagi, ja k  spraw y 
o p i e k i  n a d  m a ł o l e t n i m i  i k u r a t e -  
J a m i n a d  m a r n o t r a w c a m i  — w ydał do 
urzędów  parafialnych przed dwoma jeszcze 
laty naczelnik sądu w Bieczń, p. M ichnie- 
wicz. Sądzę, że choć spóźnione bardzo, jednak  
ogłoszenie o k ó ln ika  tego będzie bardzo  na 
czasie —  nie mniej bowiem od tam tego

zasługu je  on na uznanie i n a  podanie go 
„do naśladow ania.“ Spodziew am y się - że 
au to r o só ln ik a  ogłoszenia go za  z łe  nie w e­
źmie, zw łasza , że może to k tórego  z sędziów  
is to tn ie  pobudzić do naśladow ania, a wted y 
tern w iększą bądzie zasługa naszego naczel- 
nika-

O kólnik ten  opiew a ja k  następn je ;
L. 39 pr. Do W ielebnego urzędu para- 

filnego w... O d ezw a!
Powołany do kierow nictw a nowo za ło ­

żonego c. k. sadu powiatow ego w B ieczu, 
i szczerze pragnąc, aoy moja urzędow a dz ia ­
ła lność dodatnich skutków  nie by ła  pozba­
wioną, z drugiej zaś strony  przekonany do­
św iadczeniem , w ciągu długoletniego już 
mego zawodu nabytem , że harm onijne spół- 
działanie duchow nych przew odników  lu ­
dności złączone z pow agą w ładzy i jej orga­
nów trudne zadanie sędziego niesłychanie 
u ła tw ia  i błogie w sku tk i rodzi owoce — 
poczytnję sobie za  obowiązek zw rócić się 
do W ielebnego urzędu parafialnego z prośbą
0 ła sk aw ą  jego pomoc i spółdziałauie.

A ponieważ głów nen staraniem  osób na 
wyższym szczeblu społecznym  z woli wszech 
w ładnej opatrzności postaw ionych i obow ią­
zki swoje sum iennie i należycie pojm ujących, 
je s t  piecza nad  osobami nie z w łasnej winy 
wśród w rogich n ie raz  stosunków  w szelkiej 
pozbawionemi o b r o n y a  więc głow nie nad 
m ałoletnim i i ich m ajątkiem , przeto  przede- 
w szystkiem  polecam i przypom inam  W ie­
lebnem u urzędow i parafialnem u jego nsta- 
wowy obowiązek, abym o każdym wypadku 
śm ierci gdzie pozostają siero ty  i gdzie  na 
ich m ienie czycha chciwość, bezzw ioczm e 
otrzym yw ał zaw iadom ienie, gdyż tylko wów­
czas skutecznie zapobiedz mogę, aby s ie ­
ro ty  już  przez śm ierć swoicn najbizszych 
do tk liw ą ponoszące szkodę, na niemniej 
dotkbw ą s tra tę  m ienia i kij żebraczy w p rzy ­
szłości nie były narażone. N astępnie z w ra ­
cam uw agę W ielebnego urzędu parafialnego 
na ów dobroczynuy przepis ustaw y , k tó ry  
pozw alając na  dodanie m arnotraw cy k u ra ­
tora, m ienie jego od zupełnej ru iny  a fam i­
lię tak iego  zaślepieńca od przyszłej nędzy
1 śm ierci głodowej ochrania.

Nie ulega w ątp i1 wości, że nikomu, ja k  
tylko pasterzow i zb łąk an a  owca w jego 
trzodzie  najlepiej i najprędzej wiadom ą być

„Gegen die Mitglieder des V orstandes einer 
Actiengesellschaft" (§. 2 1 4 ) —  tł. „prze­
ciw członkom  przew odniczącym  spółki 
akcyjnej", m y „przeciw  członkom  
zarządu spółki akcyjnej.“ 

„Brandstiftung" (§§. 3o6. 3 0 7 ) =  tł. raz 
„wzniecenie pożaru" drugi raz „podpa­
lenie." Jednego i tego sam ego w yrazu 
w tekstach ustaw nigdy przez dwa w y­
rażenia tłum aczyć się nie powinno, by nie 
budzić domniemania nieistniejącej różnicy. 

„Brunnen- und W asserbehalter" (§. 324) —  
tł. „zbiory studzienne" lub „wodozbio- 
r y “, m y  =  „studnie i zbiorniki w ody .“ 

„Ist im Urtheile . . fiir dem Staate verlallen 
zu erklaren" (§. 3 5 5 ) =  tł. * w yrok  
orzekać winien przepaście podarunku 
dla państw a", m y —  „w yrok  uznać 
winien podarunek za przepadły na rzecz 
państw a."

„Das Ausw artige A m t" (§. 353) =  łum . 
„urząd zew nętrzny", m y =  „Urząd 
spraw  zew nętrznych."

„Beurlaubter Reservist oder W ehrm ann der 
Land-oder Seewehr" (§. 3 6 0 . 3) ;—; tł. 
„urlopnik - rezerwista lub landw erzysta 
obrony krajowej lub m orskiej", m y =  
„urlopowany rezerw istalubżołnierz obro­
ny krajow ej albo m arynarki."

„W er Pferde einfahrt oder zureitet" (§. 366) 
=  tł. „konie oprzęga lub ujeżdża", 
my =  „konie ujeżdża w -zaprzęgu I u d  

wierzchem." i
„Feste Deichsel" (§. 366. 4 ) =  tł. „um o­

cow any dyszel11, my =  „stały lub tw ar­
dy dyszel."

„Selbstgeschosse" (§. 3 6 7 ) =  tł. „sam o- 
strzelby*, my =  „sam opały .“

„Gewichte" (§. 269) =  tł. „gw ichty", my =  
„ciężarki."
W  dodatku  zamieścił tłjimacz odpo­

wiednie paragrafy z procedury karnej, tra k ­
tujące o w łaściwości sądów , w k tó rych  tłu 
maczeniu znajduj‘ą się także niektóre usterki, 
i tak  najgłówniejsze :

„B auptverhandlung“ (§. 28) =  tł. „ roko­
wanie głów ne", m y — „rozpraw a 
głów na."

„Strafkam m ern" (§. 7 2 ) —  tł. „kom ory 
karne", my =  „izby karne ."
W  indeksie:

„Strafgesetzbuch" etc. m it: 1) „dem Ge- 
se tz“ =  tł. „kodex karny" itd. zaw ie­
rający : 1. „prawo itd .“ my =  „kodex  
karny  itd .“ w raz : l .  „z ustaw ą" albo : 
„tudzież 1 ustaw a itd ."
T ym  więc sposobem  pp. Ćwikliński 

M ichałek zrobili szczęśliwy początek w wy­
dawnictwie polskich tłum aczeń ustaw  w 
Niem czech ooowiązujących, k tóre  to dzieło 
należy koniecznie dalej prowadzić i nie sp o ­
cząć pierwej, dopóki całe obowiązujące p ra ­
wo niemieckie w zorow o na język  polski 
przetłóm aczonem  nie zostanie. T egc dom a­
ga się dobro ludu polskiego, pod zaborem  
pruskim  żyjącego !

B r . J . A , HiU.
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m usi, a przecież zd a rza ją  się  w ypadki, że 
ty lko  przez b rak  doniesien ia  do sądu, 
lab  jego spóźnienie, dobroczynna ustaw a 
w m artw ą  p rzeobraża się lite rę , a m arno­
traw ca  w ów czas dopiero o trzym uje k u ra ­
tora. gdy o stam i zagon i o sta tn i korzec 
zboża zn ik n ą ł w bezdennej o tch łan i n iesu­
m iennego lich w iarza  lub k arczm arza .

Otó zatem  sposobność przyjścia wcze- 
snem doniesieniem  sk u teczn ą  pomocą sądow i 
i u ła tw ien ia  mu spełn ien ia  tyle w dzięcznego 
i dobroczynnego obowiązku.

. R ozliczna z re sz tą  nasuw a się  n ie jed ­
nokro tn ie sposobność p lew ienia złego wi ród 
sw ojej ow czarni dla dusz p a s te rz a , albowiem  
czy to poufnem w skazaniem  skrytego l i­
chw iarza  lub p ijaka, czy doniesieniem  pu­
blicznego  zgorszenia , czy w reszcie zdem a­
skow aniem  niesum iennego opiekuna lub oj­
czym a a w zględnie  macochy, do dobra uc i­
śnionych skutecznie przyczynić się możua.

Gorąco zatem  upraszam  W ielebny u rząd  
parafialny o pomoc we w skazanych, lut> in ­
nych szczegółow o określić się  nie dających 
kiei unkach i nadm ieniam , że usilnie sta rać  
się będę — aby  spełn ien ie  tak  szczytnego 
obowiązku W ielebny urząd parafialny nigdy 
ua najm uiejszą nie naraziło  nieprzyjem ność.

N. Ref.

P R A K T Y K A  SĄDOW A.
Z  T r y b u n a łu  kasacyjnego . 

„Korzyśću z  kradzieży. (Do §. 171. kod. kar.)
M. zeznał, że, podżegany przez A. 

i F ., usunął z posiadania K. dwa do tegoż 
należące czółna używ ane przezeń do prze 
wozu wódki do Rosji przez W isłę przem y­
canej i że jedno z tych czółen napełn wszy 
sje kam ieniam i w rzece zatopił, drugie zaś 
wyda* rosyjskiej w ładzy granicznej. W edług 
tw ierdzenia sądu orzekającego A. i F., 
k tórzy  podobnem  przem ytnictw em  się tru ­
dnili, popełnili czyn ów w zam iarze i w celu 
utrudnienia swem u spółzaw odnikow i K. 
dalszego prow adzenia przem ytnictw a. Za 
czyn ten uznano M , A , i F. winnymi 
zbrodni kradzieży z § § ó w  171 i 174  II. 
lit. a. kod. k a m , a to pierwszego jako  
bezpośredniego spraw cę, obu zaś ostatnich 
jako  spółw innych. —  Zażalenie nieważności 
pozw anych opiera się odnośnie do powodu 
nieważności z §11 2 8 1 . 1. 10 ., właściwie
1. Q. lit. a. pr. kar., na tw ierdzeniu, że p o ­
czytując czyn przyjęty za podstaw ę orze­
czenia jak o  zbrodnię dopuszczono się po­
m yłki praw nej, ponieważ pozwanym  nie 
rozchodziło się o bezpośrednią korzyść 
z posiadania czółen ow em u K. zabranych, 
względnie o przyw łaszczenie sobie takow ych, 
lecz li ty lko o uniemożebnienie właścicielowi 
dalszego ich używ ania —  T ryb. kasac. 
odrzucił to  zażalenie. P o w o d y :  Zażalenie 
niew. pozw anych, oparte na powodzie nie­
ważności z § u  2 8 1 . 1. 10 proc. kar. polega 
na przypuszczeniu, że §  1 7 1 . kod. k . pod 
„korzyścią" rozum ie zysk  pom nażający 
m ajątek, k tóry  jednak tutaj nie zachodzi. 
Tw ierdzenie to  jednak  tak  ogólnikowo 
wzięte nie jest uzasadnionem , gdyż §. 1 7 1 . 
k. k. nie rozróżnia wcale między korzyścią 
m ajątek  pom nażającą a innemi korzyściam i. 
K orzyść z kradzieży polega na p rzyw ła­
szczeniu sobie panowania nad rzeczą cudzą; 
dla ocenienia zaś tego znamienia ustaw ow ego 
zupełnie jesf obojętnem , czy ujęto w łaści­

cielowi rzecz dla niej samej, t. j. w zam iarze 
zbogacenia się, czy też dla innych celów, 
w szczególności w celu natychm iastow ego 
bezpłatnego dalszego jej pozbycia, lub dla 
jej zniszczenia. Nie m ożna tedy wcale 
twierdzić, że w danym  w ypadku  czyr. sta­
now iący podstaw ę orzeczenia przez mylne 
tłumaczenie ustaw y podciągnięto pod ustaw ę 
karną  k tó ra  doń nie ma zastosowania. 
W  ślad zatem  zw ażyw szy, że w w yroku 
karnym  ustalonem i są wszelkie znamiona 
ustaw ow ego pojęcia zbrodniczej kradzieży, 
po myśli §u 288  pr. kar. odrzucić m usiano 
niniejsze zażalenia nieważności jak o  nieu­
zasadnione.

(Orzecz Tryb. kasac. z 1. maja 1886 r. 
1. 15149). ___________

Jeżeli przysięgli, robiąc użytek z  prawa 
podzielenia odpowiedzi na pytanie (§ 328 
alin. 2 proc. kar.) tylko co do jednej części 
pytania  się oświadczają, drugą zaś bez odpo­
wiedzi pozostawiają, usprawiedliwionem jest 
wdrożenie postępowania sprostowawczego z po­
wodu niedokładności werdyktu.

Prokura to ria  państw a we Lw ow ie 
wniosła przeciw Dande M. oskarżenie o 
zbrodnię zabójstw a. P rzy  ostatecznej rozpra­
wie z 26 . paźdz. 1885 r - odpowiedziano na 
pytanie głów ne, k tóre w brzmieniu swem 
odpow iadało §ow i 140 . k. k. jak  następuje: 
„5  głosów  tak , 7 głosów z w yłączeniem  
nieprzyjaznego zam iaru". Skutkiem  tego 
trybunał przysięgłych w drożył postępowanie 
sprostow aw cze, którem u żadna strono p ro ­
cesow anie sprzeciw iała się, poczem przysięgli 
pytanie głów ne ośmiu głosami bezw arunkow o, 
a czterom a z dodatkiem  pow yższego w y­
łączenia potwierdzili. — W  zażaleniu nie­
ważności nastaw a! skazany w szczególności 
także na w drożenie post. sprost. jako  .we­
dług jego mniemania nieusprawiedliwione. 
T ryb . kas. odrzucił jednak  zażalenie także 
pod tym  względem. — P o w o d y :  Fierw otna 
odpowiedź przysięgłych niewątpliwie była 
niedokładną, poniew aż nie m ożna było 
z niej powziąć, czy owemi 7 ma glosami, 
które  padły za wykluczeniem  „nieprzyjaznego 
zam iaru", resztę treści pytania potw ierdzono 
czy też zaprzeczono, zas według §u 323 
pr. kar. także przy częściowem potw ierdze­
niu lub zaprzeczeniu pytania, nad niein 
przez „tak" lub „nie" głosować należy. 
Gdy tedy T ry b u n ał ze względu na tę n,e- 
dokładność w erdyktu  i na pow zięte przy­
puszczenie, że przysięgli ty lko w skutek 
niedokładnego pojęcia o znaczeniu ustaw o­
wego znamienia „nieprzyjaznego zam iaru" 
za wykluczeniem tego znamienia mogli gło 
sować, w drożył sprostow anie w erdyktu, 
w uchwale tej nie m ożna upatryw ać n a ru ­
szenia przepisu §u 3 4 4 . 1. j j  proc. karnej 
ponieważ wdrożeniu tego postęp, obrona 
wcale się nie sp-zeciwiała, przeto nie może 
być m ow y o orzeczeniu w padkow em  wyda- 
nem wbrew  wnioskowi lub sprzeciwieniu 
się wnoszącego zażalenie.

(Orzecz. Tryb. kasac. z dnia 22go lutego 
1886 r. 1. 14131).

S T O W A R Z Y S Z E N I A

Zjazd prawników i ekonomistów polskich.
Na posiedzenia ko m ite tu  Z iazd a  z d. 

24. iipca  r. b. sek re ta rz  Z jazdu  prof. dr.

F r. K asparek przedstawił sprawozdanie za 
czas od dn. 18. m aja br., z którego wyjmu­
jemy następujące ustępy :

VI. Tematów zgłoszono ogółem 22 — 
treści różnorodnej. Dotykają one różnych dzie­
dzin prawnych i ekonomicznych i wielu nader 
żywotnych kwestyj. Rozłożyć je obecnie należy 
na cztery posiedzenia w ten sposób, aby na 
pierwsze przypadły ogólne, na drugie histo­
ryczne, na trzecie z dziedziny prawa pożyty' 
wnego, a na czwarte z dziedziny ekonomii 
społecznej i nauk pokrewnych.

W tym względzie przedstawiam wnioski 
następujące :
A.. N a pierwsze posiedzenie dnia 9 . września
0 godzinie 9 rano przychodzą na porządek

dzienny następujące tem a ty:
1) Dr. K a s p a r e k  z Krakowa: „O po 

trzebie troskliwej uprawy prawa międzynaro­
dowego prywaunego i środkacn do tego celn 
zmierzających. “

2) Dr. K a s z n i c a  ze Lwowa: „W y­
działy prawne w Uniwersytetach jako wydziały 
nauk społecznych."

3) Dr. Oswald B a l c e r  ze Lwowa: „O 
potrzebie słownika wyrazów prawa polskiego
1 jego ułożeniu."

4) Karol D n n i n  z Warszawy: „W  kwe- 
stji terminologii prawnej polskiej."

5) L. z W arszaw y: „Stosunek prawny 
jednostki do państwa i państwa do jednostki."

B. Posiedzenie drugie d. 9. września o godz.
4 popołudniu.

6) Dr. L e o  Jnliusz z Krakowa: „R e­
formy skaroowe sejmu czteroletniego."

7) W e i u e l  Emil z Warszawy: „Jutrzyna 
w dawnem prawie polskien., .jej określenie i 
znaczenie."

8) Dr. De m b i ń s k i z Krakowa: „Wpływ 
literacurj włoskiej na polskie piśmiennictwo 
polityczne X V I Wieku."

9) Dr. F i e r l c h  Maurycy z K rakow a: 
„O śrcdku prawnym II. instancji w nstneiu 
postępowanin sądowem cywilnem. “

10) Dr. K r z y m u s k i  Edmnnd z K ra­
kowa: „ 0  jawności w procesie karnym "

11) Poseł G r o t o w s k i  z Jaćmierza. 
„Systemy więzienne i ich wpływ, oraz o po­
trzebie, warunkach i urządzeniu domów przy­
musowych do pracy."
C. Posiedzenie ■trzecie d. 10. września o godz

9 rauo.
12) D r. K l e c z y ń s k i  z K rakow a: „0  

zasadach organizacji samorządu."
13) Henryk K o n i c  z Warszawy: „ Ok o  

niecznos'ci zgromadzeń gminnych jako samo­
istnej władzy w samorządzie gminnym."

14) Dr. Witold L e w i c k i  ze Lw ow a: 
„Dotychczasowe usiłowania w Sejmie i W y­
dziale krajowym, mające na celu reformę ustawy 
gminnej".

15) Di. R o s z k o w s k i  ze Lwowa: „0  
p^fcedurze w sprawach ekstradycyjnych."

16) Dr. Ksawery F  i e r  i c h z Krakowa: 
„Czy prawo zwrotnego posznkiwania z powodu 
niepewnej płatności dłużnika głównego w pra­
wie wekslowem da się ze stanowiska prawnego 
i ekonomicznego uzasadnić?"

17) Julian T a ł  a s i e w i c z , radca sądowy 
z Wadowic: „ 0  administrowaniu spadkowycŁ 
gospodarstw wiejskich m> spólny rachunek aż 
dc spłaty spółspadkobierców, jako o najodpowie­
dniejszym środku do utrzymani! gospodarstw 
grantowych włościan galicyjskich."
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t>. Posiedzenie czwarte dnia 10. września o 
godzinie 3 popołudniu.

18) B r. Witold S k a r ż y ń s k i  z .Po­
znańskiego; „O konieczności i możliwości grun- 
townownej reformy kredytu ziemskiego/

19) Dr. Antoni D o n i m i r s k i  z Prus 
królewskich : „O kolonizacji wewnętrznej."

20) Dr. Tadeusz R n t o w s k i  ze Lwowa: 
„Interes rolnictwa w wytworzeniu krajowego 
przemysłu."

21) Dr. Włodz. K o z ł o w s k i  z Prze­
myskiego: „O reformach podat. od spiritusu."

22) Dr. Józef M i l e w s k i  z Krakowa: 
„W sprawie waluty."

V II. Zarząd salinarny w Wieliczce zako 
mnnikował nam za uprzejmem pośrednictwem 
p. adjnnkta Stanisława Grzybowskiego, wa­
runki zwiedzania kopalni Wielickiej przez wię­
ksze Towarzystwa.

Według tych warunków kopalnie te może 
najwyżej 400 osób zwiedzić w jednym dniu 
w partjach po 200 osób, z których pierwsza 
8chodzi o godz. 1 , druga zaś o godz. 1 1/2. 
Wstęp od osoby wynosi 2 złr.. jeżeli jednak 
ilość uczestników wynosi od 2 0 0 — 360 osób, 
cena będzie niższą o 5% , a dla 360—400 osób 
® 10% . Upraszamy W. Pana Stanisława Grzy­
bowskiego o dalsze zastępstwo Ziazdu wobec 
Zarządu salinarnego.

Panie w wycieczce do Wieliczki, niemniej 
We wieczorku pożegnalnym mogą wziąć udziai. 
a ponieważ posiedzenia Zjazdu prawdopodobnie 
odbywać się będą w Sali Radnej miasta K ra­
kowa, mogą także obradom Zjazdu z galerji 
się przysłuchiwać.

V III. Celem ułatwienia gościom umieszczę 
nia dogodnego zawiązuje się komitet kwate 
runko wy, do którego zapraszamy W. Pauów : 
P o d w i n ą  Adolfa, dra Lesława B o r e ń ­
s k i e g o .  dra D o b o s z y ń s  k i e g o ,  dra Hu-  
b a c z k a ,  dra M u o z k o w s k i e g o  Józefa i 
dra S n r o w i e c k i e g o  Komitet ten ogłosi 
w pismach publicznych o ukonstytuowaniu się 
i wyborze przewodniczącego aby członkowie 
Zjazdu mogli do tegoż się udać w sprawie 
umieszczenia, a zarazem wyda odezwę do mie 
szkańców miasta Krakowa, a szczególnie do 
prawników w Krakowie zamieszkałych, czyby 
nie zechcieli przy ąć gościnnie w swoich mie­
szkaniach uczestników Zjazdn.

IX . Ułożenie regulaminu zjazdu, polega­
jącego na tej zasadzie, że każdy referent przez 
20 minut, każdy zaś mówca najdłużej przez 
10 minut mówić może, i że nikomu więcej niż 
dwa razy w jednej sprawie głosu zabierać nie 
wolno, należałoby poruczyć trzem członkom 
komitetu pp. drom: Bobrzyńkiemu, Kasparkowi 
i Milewskiemu

X Do udziału na pierwszem posiedzeniu 
Zjazdu należy zaprosić JE . X Biskupa kra­
kowskiego, naczelników władz rządowych i 
autonomicznych. Prezydenta miasta. Prezesa 
Akademii nmiejętności. Rektora nniwersytetn, 
Prezesa Towarzarzystwa rolniczego i Redakcje 
pism polskich, które na wszystkie posiedzenia 
otrzymają wolne bilety wstępu.

X I. W końcu zdawał sekretarz sprawę 
o stanie funduszów i złożył rachunek z dotych­
czasowych dochodów i wydatków

Komitet Zjazdn na posiedzeniu d, 24. lipca 
1887 r. odbytem, powyższe sprawozdanie przy 
jął do wiadomości, wszystkie objęte niem wnioski 
jednomyślnie przyjął i uchwalił uprosić Rr - 
dakcje pism polskich o łaskawe umieszczenie 
tego sprawozdania w pismach pnblicznych.

W ia d o m o ś c i  potoczne.

Z sadu krakowskiego. W okręgu sądu
apelacyjnego krakowskiego liczba a d j u t ów ma
być uszczuplona o 15 — z powodu ukończenia 
spraw zakładania ksiąg gruntowych. Redukcja 
nastąpi w miarę dokonanych awansów. Je s t to 
nowy uszczerbek dla bezpłatnych auskultantów 
i praktykantów sądowych, którzy po kilka lat 
czekają na adjuta. Dzieje się to pomimo cią­
głego upominania się ciał kompetentnych o po­
większenie dotacji ausknltantów

Z Ameryki Ciało prawodawcze stanu 
Pensylwanii przyjęło podczas ubiegłej 3esji 
następującą uwagi godną ustawę: „Każdy, kto 
do sprzedaży, wystawy i pożyczania nieprzy­
zwoitych broszur, obrazów albo książek się 
przyczynia i rozszerza je w pensylwańskim 
stanie, aluo też treść tychże drugim ustnie 
opowiada, skazany będzie na grzywny do wy­
sokości 500 dolarów i jeden tok więzienia. 
Podobną kwotę zapłacą i na dwa lata więzienia 
skazani zostaną także ci. którzy gazet, i ty 
godniki wiadomościami kryminalnemi sprawo­
zdaniami, albo też opowiadaniami o zbrodniach, 
krwawych czynach morderstwach i niemoral 
nemi brudnemi powieściami wypełniają Na 500 
dolarów grzywien i rok więzienia zostaną 
skazani ci, którzy w oknach, na ścianach i 
pułapach zawieszają niemoralne rysnnki. obrazy 
i pisma na to tylko, aby je drudzy ludzie, 
widzieli. Odbijanie lub też rysowanie obrazów, 
które postać człowieka przedstawiają pół lub 
też zupełnie nago, jako i rozwieszanie plaka­
tów zapowiadających nieprzyzwoite przedsta­
wienia i gry, karane będą grzywnami od 25 
aż do 300 dolarów “

Rewizja regulaminu kas oszczę­
dności. Poduomisja wybrana z łona komisji 
Izby depntowanych dla rozpatrzenia wniosku 
w sprau ie rewizji regnlamiuu kas oszczędności, 
uznała za potrzebne, trelem zbadania, jakie na­
leżałoby przedsięwziąć zmiany w regulaminie 
z d. 22. września 1844 r . , aby kasy oszczę­
dności mogły trafniej odpowiadać tegoczesnym 
potrzebom, poznać przedewszystkiem obecny 
stan wszystkich kas oszczędności W  tym celn 
pomieniona podkomisja zredagowała złożony 
z 34 punktów kwestjonarjusz i przedłożyła go 
rządowi z prośbą o zakomunikowanie Żądanych 
dat. Skutkiem tego władze krajowe otrzymały 
polecenie, aby od wszystkich kas oszczędności 
zażądały tabelarycznego wykazn. którego po­
jedyncze rubryki mają odpowiadać zawartym 
w kwestjonarjuszu 34 pytaniom. Lo wykazn 
tego m ją być dołączone statnta i zamknięcia 
rachunkowe za rok 1886. Daty, jakich żąda 
komisja w swoim kwestjonarjuszn, wyczerpują 
całe prowadzenie interesu i administrację poje­
dynczych kas oszczędności. Co się tyczy pro­
wadzenia interesL. to żądane są daty z roku
1885 i 1886.

Filia austro - węgierskiego banku
w Tarnopolu w dniu 8 sierpnia rozpoczęła swą 

.działalność i prowadzi wszystkie te. interesy, 
które filiom tego banku w ogóle są poruczane

Z kolei skarbowej, z dniem 1. sierpnia 
1887 r. weszła w życie nowa bezpośrednia 
taryfa dla przewozu osób między galieyjskiem' 
stacjami c k. austr. kolei państwowych, Żywiec- 
Sućna, Podgórze-Płaszów, Nowy Sącz i Stryj 
i stacjami Wiedeń, Budapeszt, Preszburg i 
Trenczyn, uprzyw. austr. węg. Towarzystwa 
kolei państwowych via Zwardoń.

Szacherki asenterunkowe W wyda­
wanej w Czerniowcach Gazecie Polskiej czyta 
my: W niespełna półrocznym okresie odbyła się

w Czerniowcach jnż droga rozprawa sądowa, 
której przedmiot stanów, bałamucenie łatwo­
wiernych na rachunek rzekomych szacherek 
asenterunkowych. Swego czasu podaliśniy obszer­
ne sprawozdanie na ten temat z rozprawy kar- 
nęj Tennenbletta z Kocmania obecnie znowu 
podobuą sprawę, chociaż na mniejsze rozmiary, 
rozpatrywał w dniach 20 i 21 lipca trybunał 
orzekający tutejszego sądu kraj karnego, złożo­
ny z pp przewodniczącego Piteya, radcy Sta- 
bińskiego i adjuuktów: Lewickiego i Wolfa 
Prokuratorję zastępował p Juliusz Negrusz. 
Jako oskarżony, stawał Simche Leib Teller, 
zastępca wójta gminy ze Stanowic, obwiniony, 
że wyłudził od Abrahama Pastera, Uszera 
Sznajdera i Jossla Scherzera w czasie od r 
1875 do 1883 rozmaite kwoty pieniężne po 5, 
10, 25, 30, 45 i 50 złr. przedstawiając im, 
iż jako zastępca wójta w Stanowcach ma wiel­
kie wpływy w komisji asenterunkowej, w któ* 
rej zasiada, że więc jeżeli zechce może 
spowodować zaasenterowanie nawet takich po 
pisowych, którzy są zupełnie do wojska nie­
zdolnymi Nadto denuncjował Teller wachmi­
strza żandarmerji Kocha o rozmaite nadużycia 
służbowe, z którego to powodu Kocli wytacza 
równocześnie skargę o obrazę honoru Imieniem 
oskarżyciela występował przy rozprawie poru­
cznik żandarmerji p. HSlzel.

Przebieg rozprawy nie był pozbawionym 
cieKawych epizodów, zwłaszcza przy polemice 
między prokuratorem a obrońcą. Trybnnał uznał 
winę podsądnego i zasądził go na 4 miesiące 
więzienia.

WIADOMOŚCI U R Z Ę D O W E .
(Z iłngd. „Gst, Lw,(< pt dzień 10. Sierpnia 1887 r.)

Mianowania Sekretarze Namiestnictwa: 
Bolesław Rozwadowski i Dr. Stanisław Duna­
jewski starostami powiatowymi, — komisarze 
powiatowi Emil Scliutt , Michał Kerekjarto i 
Karol Franz sekretarzami Nam. — Kontrolor 
podatkowy Piotr Nuzikowski starszym poborcą, 
podatkowym dla okr. kraj. dyr. sk. we Lwo­
wie. — Radca sądu krajowego w Przemyślu 
Franciszek Źeleski prezydentem sądu obwodo­
wego w Sanoku. — Koncepiści e. k. Namiest­
nictwa Karol Hausner i Józef lir. Potocki 
prow. komisarzami powiatowymi, praktykanc, 
konceptowi Aleksander Stach i Jan Kaleczyń- 
ski prow koneepistami Namiestnictwa. — R ad­
cami sądu krajowego: sędziowie powiatowi,
Jan Towarnicki w Sanoku dla Sanoka, — Mi­
chał Klusik w Zaleszczykach dla Kołomyi, 
Jan  Staruszkiewicz w Dukli dla Sanoka, Jerzy 
Knżma w Kałuszu dla Tarnopola, Marcin Cho- 
rzemski w Stryju dla Sanoka, Władysław’ Łucki 
w Janowie dla Stanisławowa i zastępca pro­
kuratora państwa Zygmnnt Żminkowski we 
Lwowie dla Lwowa. Prokuratorem państw a: 
zastępca prokuratora Franciszek Ksawery 
Spławski we Lwowie dla Sanoka. — Sędzią 
powiatowym zastępca proKUratora państwa 
w Samborze Dr. Józef w. Kaiser dla D yno­
wa. — Sekretarzanr rady sędziowie powiatowi 
Józef v. Schabenbeck w Mikołajowie dla P rze­
myśla, Kornel Antoni Wieniawa - Zubrzycki 
w Potoku złotym dla Sanoka i Leon Szecho- 
wicz w Olesku dla Przemyśla. — Zastępcami 
prokuratorów państw a: adjunkci sądów powia­
towych Alfred Hinze w Żółkwi dla Samoora, 
Włodzimierz Wolke w Przemyślu dla Sanoka 
i Jnlian Gizowski w Gzermowcach dla Brze- 
żan. — Adjunktami sądowymi adjunkci sądów



120

powiatowych: Leonidas Czyrowski w Przemyślu, 
Ludwik Riss, Jakób Cetnarski, Bazyli W ila­
nowski w Sanoku i Teofil Niedźwiedź w Ros­
sowie wszyscy dla Sanoka. — Adjunktami 
sądów powiatowych auskultanci: Jerzy v,
Ostermann dla Żółkwi. Izydor Mydtowski dla 
Dynowa, 1 Stanisław Hayder dla Kossowa. — 
Prowadzący księgi gruntowe w Przemyślu 
Karol Duchiewicz przołożonym urzędów pomoc­
niczych dla Sanoka — Auskultant Włodzi­
mierz Michalski adjunktem sądu powiatowego 
w Radowcach.

Przeniesienia Starosta Józef Salamon 
z Borszczowa do Tłumacza. — Radcy sądu 
krajowego : Józef Lacek z Tarnopola do Lwowa, 
Dr. Zygmunt Nawratil i Ambroży Janowski 
z Przemyśla do Sauoka. —  Zastępcy prokura­
torów państwa: Józef Heldenburg w Brzeża- 
nach i Franciszek Ksawery lir. Dzieduszycki 
w Przemyślu do Lwowa.

Opróżnione posady. Notarjusza w Bo- 
ryni. Podania do Izby notarjalne.j w Przemyślu 
do ó. września r  b, (177).

Oryginalne

d o  s z y c i a

na spłatę ratami

G. Neidlinger
Lwów ul. Kopernika 1. 2.

Dzieło Juliana Tałasiewicza
0  postępowaniu w  sprawach niespornych,

w zastosow aniu dla G a lic ji,

obejmujące 2 tomy razem (str. X , 272 i  208) 8vo, które 
zaleconem zostało ja k o  przydatny podręcznik wszystkim  

c, k. sądom , a w  szczególności c. k. sądom powiato­
wym —  okólnikam i wys. Prezydjów  c k. sądu kraj. 

wyższego w K ra k o w ie  z 25. kw ietnia 1885 1. 6229/pr.
1 c. k, sądu kraj. wyższego we L w o w ie z 25. grudnia  
1884. 1. 11274/pr. —  nabyć można u autora w W a d o ­

w ica ch  za cenę 4 złr. Przesyłając tę kwotę przekazem  

pocztow ym , otrzymuje się dzieło ijr fL U C O .

Tegoż autora broszurę (8vo. str. 83): 

Uw agi nad rezolucjam i uchw alonem i 
w październik a 1883 r . przez 8ejm
ga licy jsk i odnoszącemi się  do ustaw spadkow ych  
i o pie k u ń czy ch , tudzież do notarjatu jako komisarjatu  

sądow ego, dalej uw agi nad projektem rządowym  
dnia 7 marca I88 4  w Radzie państwa wniesionym , 

co do przepisów spadkow ych dla osad średnie

w ie lk o ś c i. m ożna nabyć a  autora za cenę 
6 0  centów.

H. Ro&enthal
B u d a p e s z t  — filia L w ó w  

Z A K Ł A D  
uniformowaniit pp. oficerów i urzędników

wykonuje swe przedsiębiorstwo w lokalnościach 
urządzonych ku temu w domu

przy ulicy K d p e r n i k s  I. 9. we Lwowie
(m ieszczącym  bióra ck . urzędu te legraficzn ego).

G alicyjskie Prawo drogowe i M óownicze
n a  p r o w i n c j i .

Zbiór ustaw, rozporządzeń, instrukeyj i t. d. 
drogowych i budowniczych, obowiązujących 
w Galicji z wyłączeniem głównych miast Lwo­
wa i Krakowa. Format 1 fci-ta, str. VIII. i 418.

zebrał i w ydał D r .  J .  A .  H i b l .

Cena I egz. w  pięknej oprawie 2 złr.
festto jedyny i pierwszy dotychczas kom­

pletny, do ostatnich dni doprowadzony, zbiór 
galicyjskiego prawa drogowego i budowniczego.

Do nabycia w księgarni O. Zuherhandla 
i Syna w Złoczowie, tudzież w każdej księgarni.

Adwokat Dr. Luka
przeniósł z  dniem 8. czerwca b. r. swoją 
/■ancelarję do domu pod l. 4 ul. Ormiańska 

(:naprzeciw Domu narodnego).

D Z I E Ł A
prof. Dra L e o n a r d a  P i ę t a k a . -

Prawo spadkowe rzymskie tom I. w cenie 5 złr. 
O Towarzystwach zarób, i gospodarczych, 2 zir. 
O giełdzie i czynnościach giełdowych, 1 złr. 20 ct. 
O istotnych znamionoch czynności kredytowych 

i ich nieważności według ustawy lipcowej 
z r. 1877, 80- ct. 

nabyć można n au to ra  (Lwów, P ań sk a  16) 
z przesyłką, f r a n k o , tudzież w księgarn i 
S ey fa rth a  i Czajkow skiego we Lwowie 

i innych księgarn iach  krajow ych.

Dzieło

Zbiór ustaw administracyjnych
J. 11 K a s p a r k a

Tom I., II., HI-, IY  i Y. wydanie III . 
ozdobnie oprawne za 24  złr. 

broszurowane za 20 złr.

Je s t  do nabycia w biurze ajencji 
publicznej starosty em. J . B . Kasparka  
we Lwowie, dotąd Chorążczyzna nr. 16
od I. Czerwca 1887 Ulica Koralnicza nr. d

Ceny powyższe można po nadesłaniu 
odpowiedniego skryptu nadsyłać w mie­
sięcznych ratach po 2  z łr .

Księgarnia K. Łukaszewicza we Lwowie
dostarcza na wypłatę w ratach miesięcznych

stosownie do um owy

Brehm’s Thierleben z kolorow em i i 
czarnem i rycinam i w 10 opraw nych to ­
mach po zir. 9.60.
MeyePs Conversationslexion IV. w yda­
nie z wieloma kolorow em i i czarnem i ry ­

cinami 16 opraw nych  tomów po z łr. 6.

N akładem  księgarni
J. A. Pelara (II. Czerny) w Rzeszowie

w yszło  d zie ło  p od  tytu łem :

P O D R Ę C Z N I K  
Do U staw y i Instrukcji Hipotecznej

ułożył

A l o j z y  N i e  m e t  z.  
Wydanie drugie znacznie powiększone.
Cena egzemolarza I złr. 20 cent., 

z przesyłką poczt. I złr. 30 cent.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

J U Z  W Y S Z E D Ł
zeszyt VIII zbioru ustaw i rozp. k r a jo w y c h

D r a  J- A.  H I B L A
zawierający

N o w e lę  e g z e k u c y j n ą  z d. 10. czerw ca 
1887 Nr. 74 dz. p r  p., w raz z rozp. w y - 
k o n a w e z e m  z dn ia  21. czerw ca 1887 r.i 
tudzież z objaśnieniam i z m otywów i ro z ­
praw  ustaw odaw czych , ja k  też  z tekstem  

niemieckim.
Sanok. Nakładem wydawcy. LwÓW- 

Skład w księgarni J  Milikowskiego (P. S ta­
rzyka). — Cena 30 ct.
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LECZENIE GŁUCHOTY
SZTU CZN E B ĘB E N K I dyplom ow ane, N IC H O L S O N A  leczą albo przynoszą

ulgę w  G ŁU CHO CIE z  zak iejby  p rzyczyny  nie pochodziła. D zięki tym  przyrządom  
otrzym ano najbardzie j z a d z i w i a j ą c e  przyk łady  w yzdrow ienia. P osy ła jąc  25 K rajca - 
rów  w m arkach pocztow ych o trzym uje się  franco illustrow aną broszurkę złożoną e  
osiem dziesięciu stronn ic i  z a w iera ją cą  ciekaw e opisy prób rob ionych  w celu 
leczou ia GŁUCHOTY, a także listy  rekom endacyjne D oktorów , A dw okatów  
W ydaw ców  i drugich osób godnych zaufan ia k tóre zostały  w yleczone p rzy  pom ocy 
tych Bid BENKÓW , i głośno jo  za leca ją.

Adressowad listy ; J .  H . N IC H O L S O N , 4 , u l i c a  D ro u o t ,  PARYŻ.

Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor: Dr. Ignacy Czememiski Z drukarni „Gazety Narodowej*1 ul. Kopernika 1. &


